iech Avie NZ 
robotnig? 


Warunki pronumeraty: 
W Warszawie z odnoszeniem mie- 
sięcznie Mk. 280.— 
bez- odnoszenia m 
Na prowincji miesięcz. - 
Zagranicą 
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Ceny ogloszeń: 


w tekście (przed kron.) Mk. 45 
=S Nekrologi » B 
» 


E3 zwyczajne 
drobne za jeden wyraz  „ 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonpareiem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NeN* niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne i firm zagran. o 50%  „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji © 10 drożej. 
Każde nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie ptzyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzegniego za- 
wiadomienia. : 
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Ządamy polskiego Sląska dla Polski. 


Ządamy natychmiastowego i ostatecz 


W osłalniej chwili 


Podkreślaliśmy konieczność natychmia- 
stowego i ostatecznego rozstrzygnięcia losu 
Słąska, wskazywaliśmy na niemożliwość 
projektu Sir Stuarta, sprzecznego zarówno 
z przepisami traktatu, jak też wolą ludności 
śląskiej, ujawnioną 'w plebiscycie. Obec- 
nie chcemy poświęcić kilka słów żądaniu 
Polski, aby w wyniku płebiscytu przydzie- 
lono jej obszar, ujęty'w ramach tak zw. li- 
nji Korfantego. e 

O linji tej pisało się już dużo. Opinja 
polska jest jednomyślna eo dotego, że: żą- 


danie Polski opiera się ściśle na wynikach. 


plebiscytu, że uwzględnienie tegofżądania 
odpowiadałoby. zarówno interesem Polski, 
jak też woli ludności polskiej na Śląsku. Ale 
Niemcy i prasa niemiecka z'taką -furją 
wściekłości i nienawiści odzywają.się o tem 
żądaniu, że trzeba w ostatniej chwili 
jeszcze raz powrócić -do. projektu Kortante- 
go. 


"Otóż według tego projektu do Polski ode- 


szłoby 415.727 Niemców i 436.837 Polaków: 


zamieszkujących razem ilość gmin' w zna« 
cznej większości polskich. Jeżeli się wogó- 
le chce uczciwie, oraz zgodnie z traktatem 
i plebiscytem rozwiązać sprawę śląską — 
nie znajdzie się absolutnie innego rozwią- 
zania sprawy. Uwzględniono tu wolę wię- 
kszości gło$ujących, uwzględniono koniecz- 
ności geograficzne i gospodarcze  (niepo< 
dzielność obwodu przemysłowego), uwżglę- 
dniono też potrzeby strategiczne. Fakt, że: 
gen. Le Rond od samego początku mopie- 
rał w ogólnych zarysach linię Korfantego i 
że dziś ją popiera mimo tyłu ataków ze 
strony innych państw Ententy i Niemiec, 
świadczy wymownie, że żądanie Polski nie 
wybiega ani na jotę: poża ramy, zakreślone 
traktatem i wynikiem plebiscytu. "W prze= 
ciwnym bowiem razie Frańcja nie mogłaby 
bronić tego żądania. r 

A żądanie to na tak sólidnych opióra 
się danych i tak słusznych argumentach, 


że trzeba złej woli, nieczystego sumienia i 


wykrętów, by je zwalczać. Tak też czynią 
Niemcy. „Frankfurter Zeituńg* np. nazy- 
wa plan Korfantego  „szałonym i beżczel- 
nym*, a to jedynie na tej zasadzie, że ok. 
% wszystkich głosów na całym” obszarze 
plebiscytu wypowiedziało się na rzecz Nie- 
miec, a mimo to — według tego planu 23 
większa część ludności i większa część kra- 
ju znalazłaby się po.stronie Polski. Otóż 
ogólna ilość oddanych za Niemcami głosów 
nie ma — zgodnie z traktatem pokojówyr 

— znaczenia przy podziale „Śląska. Że 
Niemcy wogóle zdobyli większość pochodzi 
stąd, że wcielono do obszaru płebiscytowe- 
go okręgi rolnicze, które w głosowaniu da- 
ły 293.621 głosów niemieckich, a 42.910 gł. 
polskich i że dopuszczono do głosowania 
„emigrantów“ niemieckich. Jeżeli mocarze 
wersalscy, którym strzeliło do głowy za- 
rządzić plebiscyt ną Śląsku, nie .domyślili 
się, aby teren plebiscytowy ograniczyć do 
spornych okręgów górniczych .i przemysło- 
wych „(przecież od. chwili plebiscytu tylko 
i © te okręgi toczy się walka zacięta! to nie 


wynika stąd, aby lud polski miał paść ofiarą 
n kotew a i nieudolności dyploma- 
ta 


Większość 20 tys. głosów pólskich w 
obwodzie linji Korfantego wystarcza całko- 
wicie dla usprawiedliwienia żądania opol- 


skiego. A jeżeli uwzględnimy, że wśród. 


głosów niemieckich lwią część stanowią 
Niemcy napływowi, zamieszkujący większe 
miasta śląskie w przeciwieństwie do gło- 
sów polskich, należących do ludu pracują- 
cego, osiadłego od wieków w tym kraju — 
ito, epitety prasy niemieckiej; skierowane 
w stronę Polski z całą słusznością zastoso- 
wać się dadzą wobec Niemiec. 
Niemcy popełniają stałe ten błąd, że 
z całą mocą protestują przeciwko podziało- 
wi obwodu górnieżo - przemysłowego, ale 
nie mając większości w tym obwodzie, do- 
pożyczają sobie głosów z innych powiatów, 
powołojąe się na śwe % głosów na całym 
ąsku. | 
Że postępując w ten sposób Niemcy 
lekceważą postanowienia traktatu —= cóż to 
ich obchodzi? * Drobiazg ten przemilczają, 
tak samo jak milczą uparcie o punkcie tra- 
(ktatu, nakazującym ocenę wyników gloso- 
wania podług gmin. Że przytem niezmor- 
dowanie przywołują do pómocy prawo i 
sprawiedliwość, że wygrażają się i złorze- 
'czą pod adresem Polski i Francji (ostatnie 
popisy krasomówcze pretyd. Wirth'a), że 
j wychwalają „kwitnącą kulture niemiecką" 


'| na Śląsku (robotniey polscy, którym Niem- 


cy przez wieki wydzierali polskość, gotowi 
są przelać wszystką swą krew, by uwolnić 
się od kwitnącego od stuleci ucisku narzu- 
conej kultury);'ż6 podn zasługi pracy 
niemieckiej włożonej na'Śląsku (polskiemi 
rękoma) — świadczy o systemie teroru u- 


 prawianego przez Niemcy wobec opini ca- | 


łego światu i ich nieuleczalnej manji „kul- 
 turtragerstwa*. (krzewienia kultury), pole- 
| gającej przeważnie na zabijaniu obcych kul- 
tur. 


Broniąc linji Korfantego, Polska prze- 
| dewszystkiem broni praw robotnika pol- 
skiego, skupionego w okręgu przemysłowo- 
| górniczym i użyźniającego swą ciężką pra- 
cą kulturę tego kraju, którą Niemcy pra- 
j wem kaduka uważają za wytwór własny. 
I tu — poraz niewiadomo już który — przy- 
pominamy, że przy rozwiązaniu sprawy ślą- 
skiej ani na chwilẹ nie wolno zapominać o 


narodowym, że stanowimy o przy- 
szłości wspaniałego "materjału ludzkiego, 
który nigdy już nie pójdzie dobrowolnie 
pod jarzmo óbcego państwa, by pomnażać 
kapitał i bogactwa tego państwa, kosztem 
swej wolności. Gdy się mówi o przyszłości 
Sląska, należy przedewszystkiem pomyśleć 


kich warunkach politycznych, w jakich chce 
pracować, aby mu pozwolono. być. obywate- 
lem tego państwa, do którego tęskni całą 
siłą. I jeżeli Ententa istotnie pragnie po- 
większenia produkcji węglowej na Śląsku, 


tem, iż rozstrzygamy o losie masy ludzkiej, | 


' e wyrobionej pod względem społe- 
genuke wyn | zglę połe- 


> tem, żeby robotnik Ślaski pracował w tas“ 


n 


RASY 


to najlepszym "i jedynie skutecznym środ- 
kiem ku”temu jest: zjednoczenie spornej 
części Śląska z Polską . Entuzjazm górnika 
polskiego, uszczęśliwionego powrotem do 
macierzy wynagrodzi stokroć ewentualne 
próby sabotażu ze strony niemieckich u- 
rzędników i inżynierów. 

Tego najważniejszego punktu w zaga- 
dnieniu śląskim nie chca, niestety, zrozu- 
mieć nawet sócjaliści zachodu. A jeżeli ro- 
zumieją — nie mają odwagi jasno posta- 
wić sprawy i bronić stanowiska polskiego. 
Wiehodzą tu w grę rozmaite czynniki, mię- 
dzy in. natury partyjnej. ' Socjaliści francu- 
scy boją się zrazić ku sobie niemieckich 
niezależnych, ci zaś nie chcą stracić resz- 
tek wpływów wśród robotników śląskich. 

A rezultatem takiego chwiejnego i 
szkodliwego stanowiska jest to, że np. gen. 


ego rozwiązania sprawy śląskiej. 


A. 


de Marinis — przedstawiciel Wisth w Ko- 
misji aljanckiej na Śląsku — zdając spra - 
wę na komisji spraw zagranicznych parla- 
mentu włoskiego ze stanu rzeczy na Ślą- 
sku, może w obronie Niemiec -posiłkować 
się takim argumentem, że w kopalniach 
śląskich kapitał niemiecki zaangażowany 
jest w wysokości 90%, polski zaś tylko — ` 
10%, a jednocześnie obiecywać przywódcy 
robotników włoskich — Baldesi'emu, że 
robotnicy włoscy nietylko znajdą pracę na 
Slasku, ale wprost uprzywilejowane przy- * 
jęcie ze strony Niemców. i 

Czyś po to walczył i krew  przelewał, 
robotniku śląski, by nie naruszyć 90%-go 
stanu posiadania kapitalistów niemieckich 
i mieć do czynienia z konkurencją robotni- 
ków włoskich na rodzimej glebie? 

J. M. B, 


iemcy. 


(Korespondencja własna). : 
Komunistyczna Robotnicza Partja Niemiec (K. A. P. D.) 


Po śmierci Karola Liebkmechta, Róży 
Luksemburg i Leona Jagichesa (Tyszki) z ko- 


munistycznej partji Niemiec (związek sparta- | 


kusowy) wyłoniła się liczna grupa opozycjj- 

na, która. po opuszczeniu partji ną konferen- 

cji w Heidelbergu ukonsiytuowała się w Ber- 
linie dnia 4 i 5 kwietnia 1920 r.'jako samo- 
dzielna  „Komumistyczna  Partja Robotnicza 
| Niemiec“, Obecni na zjeździe delegaci re- 
| prezentowali, według sprawozdania inicjato- 
| rów zjazdu, 39 tysięcy zorganizowanych To- 
| botników. j 
Dla jasnego zrozumienia istoty tej partji, 
należy jej pnogram podzielić na dwie części. 

Pierwsza, której zasady mgadzają się z: ha- 

słami Zjednoczonej Komunistycznej Partji 
j Niemiec, drugą — w: której są rozbieżne, 
Wspólne idee sa: 

Dyktatura proletarjatu, rozwiązanie wszel- 
kich parlamentów i rad gminnych, utworzenie 
i rad robotniczych, ustanowienie » ogólno - nie- 
mieckiego kongresu rad, jako majwyższej u- 
stawodawczej i politycznej instancji Niemiec 
Sowieckich, natychmiastowe polityczne i go- 
spodarcze połączenie się z Rosją sowiecką ce- 


misji wojskowych, utworzenie czerwonej ar- 
mji, rozbrojenie burżuazji, unieważnienie dru- 
gów państwowych, jak również wszystkich po- 
życzek wojennych; systematyczne wywłaszcze- 
nie własności prywatnej, ałcenie pry- 
wanej własności ziemskiej na własność spo- 
łeczną pod kiepownictwem odnośnych robotni- 
czych rad miejskich i wiejskich, jednolite u- 
regulowanie i kićrowańie całą produkcia 
przez najwyższą izbę gospodarczą, którą usta- 
nowi kongrës rad gospodarczych, . bezwzględ- 
ny przymus pracy i t, doit d ne 
Różnica 'zaś między V: K^ P; D: (Zfedńo- 
zona Komunistyczna Piartja Niemiec) a K. A, 
P. D. polega an tem, iż pierwsza jest, zgodnie 
z tezami TII" Międzymarodówki, za udziałem 
w pracy parlamentarnej, budowaniem komó- 
rex w związkach zawodowych i za udziałem 


w legalnych radach roboiniczych i załogowych. 

K. A.P. D. zaś utrzymuje, że trzy te: 
postulaty osłabiają rewolucję w. najwyższym: 
stopniu, stwarzają chaos w szeregach prole- 
tarjatu, wnoszą zamęt w siery komunistyczne, 
przyczyniając się w tem sposób do najstrasze 
liwszej klęski, r 

iPrzez akcję parlamentarną, nie mającą 


wobec bankrutującego kapitału innego znacze- 


nia, jak sprowadzenie mas z właściwych to- 
rów, V. K. P. D.—zdaniem K, A. P. D, odwio-* 
dła proletarjat od działalności rewolucyjnej, 
Zamiast rewolucjonistów stworzyła sobie wy- 
boreów, którzy w decydujących chwilach mua- 
sieli zawieść, Przez taktykę tworzenia %o- 
mórek popierała związki zawodowe, a przez 
wdział w legalnych radach fabrycznych oedra= 
dziła rewolucjonistów j rewolucję, podczas 
gdy tylko antypariamentoryzm, zniweczenie 
związków zawodowych, tworzenie rad wyłącz- 
nie 'z rewolucyjnych elementów | ; 
nych fabryk oraz Powszechnej Unji Robotni= 
czej, posunie w Niemczech i w Zachodniej 
Europie rewolucję naprzód i doprowadzi w 
rezultacie proletarjat do jedności. 

Z tych założeń «wychodzi K. A. P, D. w 
swojej kr wszelkiej akcji zawodowej 
parlamentarnej, podkreślejęc przepaść, istnie- 
jącą pomiędzy taktyką „socjaldemokratyczną”” 
od S. P. D. do V. K. P. D., z jednej a „rówos 
Tucyjnie czynną polityka klasową" K. A, P. D. 
i Powszechnej Unji Robotniczej z drugiej strot 
ny; przyczem różnica pomiędzy S, P. D., U: 
S. P. D. i klasowemi zwiarkami zawodowei, 
a V. K. P. D. polega tylko na tem, że pierw- 
sze starała Się utrzymać i dla siebie pczyskać 
aparat państwowy, który z powodu reslnych 
czynników ekonomicznych nie jest do utrzy- 
mania. ponieważ sam kapitał codziennie go 
coraz bardziej roztrzaskuje, gdy V. K, P. D. 
zdaje sobie wprawdzie sprawę z ekonomicz- 
mych konieczności obecnej sytuacji, natornast 
dotychczas nie jest absolutnie w stanie wy 
ciągnać z tej sytuacji konsekwencji. które wy- 
magaja: zerwania z wszelkiego rodzaju mety. 
dą związków zaw. i parlamentów, zastosowa- 


nia rewolucyjnej taktyki „aktywneg» antvpar- 


Rachunki płatne w środy. 
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lamtbnłaryanau!ć skupiania proletariatu koło 
fabrycznych organizacji 
taktyki przywódców 
póki V K P. D. tego nie uczgni, pozostanłę 
zdaniem K. A. P. D. — partją złudzeń, rewo- 
lucyjnego trazesu i w ostatecznym rezultacie 
partja „putsch'ów“. 

Przy sposobności warto 
syndzialistów różni K. A. P. D. silne pod- 
kreślenie tendeneji politycznych, dążność do 
zdobycia drogą politycznych 
nych republiki sowieckiej, 

Również zajadłe atakuje K. A. P. D. dą 
żenie Zjednoczonej Komucistycznej Partiji do 
skupienia w swojej organizacji wielkich mas, 
nie pytając się czy w samej rzeczy masy te są 
e asów założenie z „kiórega v. E, P, 


K. A. P D. — historycznie niczem niewza- 
sadnione. 
zwolna w procesie samej rewolucji, zwłaszcza 
po jej zwycięstwie. W każdym razie zagad- 
nienia, przed którymi. 


należy czempredzej stworzyć | 
Zadanie obecne komamistów. p 1) jest 
nieco trudniejsze i brzmi: j 
wiadzić na droge komunistyczną te: 
sy robotnicze. tak ślepo sluchające r 
Międzymarodów: ki w Amsterdamie? Dni mar- 
cowe wykazaly, że to się 
dzić za pomocą partji masowej. 
rozwiązać może tylko dobrze 
chociaż liczebnie skromna p. dż 


_ Na z mł, iż partja-ich jest sekta, odpo 
wiadaja awiciele K. A. P. D., że partja 
polityczna z powodu małej liczebności 
jest jeszcze daleka sekty, a staje się nią 
dopiero wtedy, kiedy zaczyna prowadzić poli- 
tyle sekciereką, t. zn. polityke przeciwną inr- 
świadomie odosabniając 


sta polityka blasowe penekin". 
W grudniu 1920 r. K. A. P. D. była przy- 


Teta do III Międzynarodówki, jako partja sym- 
diate- | 


patyzująca. Względy la zdobyła. sobie 

go, że potrafiła skupić koło siebie i koło. Po- 
wszechnej Unii Robotniczej, sto kilkadziesiąt 
tysięcy uprzednio nigdzie niezorganizowanych 
robotników, również i dlatego, że przy każdej 
akcji, rewolucyjnej, lub powstańczej w. Niem- 
czech członkowie jej byli zawsze w pierwszych 
szeregach walczących. 


Wobec Moskwy zachowuje się jednak z | 


wyjątkową godnością, W odpowiedzi na adres 
powitalny egzekutywy komunistycznej miie“ 
dzymarodówki, przesłany niedawno do Gotha 
zjazdowi K. A. P. D-, zjazd przyjął rezoflneję, 
w której między innemi powiada: „Gdyby 
trzecia międzynarodówka postawiła K. A, P. 
D. jakiekolwiek bądź żądania, sprzeciwiającę 
się programowi į taktyce partji, rozumie się 
samo przez się, że należy żądania te odrzucić, 
nawet pod grozą niebezpieczeństwa wydale- 
nia z partji”. 

- Następnie zjazd nakłada odtąd zarówim 
na całą partję, jak i ma poszczególnych człon- 
ków obowiązek mechiagtzaj walki. przeciw 


V.K. P. D. zdaniem K. A. P.-D, chce na- 


rzucić proletarjatowi niemieckiemu  taktykię, 
immportowamą z Rosji, gdzie kapitalizm był sła- 
by, a chlop był stronnikiem rewolucji. 
=K. A. P. D. natomiast jest przekonana, 
że w. Europie Zachodniej proletanjat sam: je- 
„ den zmuszony jest przeciwstawić się połączo- 
nemu kapitałowi bankowemu, handlowemu i 
t d., i dlatego też musi się kierować swoją 
: ne na, 

lomość o dopuszczeniu K. A, P. 
D. do mej wyc rzenia p w charakterze 
partji sympatyzującej z głosem doradezym, z 
chwilą gdy nadeszła do Niemiec, wywołała 
wielkie wrzenie w sferach spartakusoweów. i 


prapor Shee si aa 


EW Setio beartińskiej „Rote Fahne“ z 
dnia 4 grudnia 1920 r., p. t. „Sytuacja nie do 
utrzymania napada Levi gwałtownie na egze- 
kutywę, że śmiała przyjąć K. A. P. D, % mię: 


" W swoim referacie na zebraniu funkcjo- 
ew Y K. P. D. Wielkiego Berlina, w 
da, 8 lutego 1921 r. zastanawiał się ten sam 
Levi, nad kwestją sharmonizowania wszyst- 


"ich sił, znajdujących się w komunistycznej 


międzynarodówce, 


r 


walki czynnej, zmiany ' ibotnicy, — 
na taktykę klasową, i do- | „Rote. Fahne*, 


zaznaczyć, że od | nak ls rg 


do Iienty. 
akcji rewolucyj- 


Masy bedą się. gernęły do partii, [px 


EGBOTRNIK, ziódciala, 7 sierpnia 1921 r. 


Uciemiężeni są nietylko pracownicy i ro- 
mówił Levi według sprawozdania 
— mwciświone są również na- 
rody zaludniające kolonje, oraz narody. Blä- 
skiego Wschodu, które wewnętrznie wpra- 
wdzie nie są rozdzielone na burżuszję i pro- 
letarjat (Turcja paszów i begów!) walczą jed- 
środkami przeciwko 

bicielom, przeciwko kapitałowi en- 
oparcie „jakiego mię- 
dzynarodówka udziela dążeniom owych naro- 
dów należy do 


„swoim 


ziu, Już = zęnfeście komunistycznym znej- 


duje 46 „Komu 
wszędzie każdy ruch rewolucyjny. skierowany 
Tu ciemiężycielom świata“, 

Z tegó wyciaga Levi wniosek, że narody 
te mogą być dopuszczone do HI Międzynaro- 
dówki, przynajmniej w charakterze członków 
sympa zje - 


y e holszewiki 
hia ir Angiji, lecz prze- 
czom wogóle. zarówno rosyjskim, 
„ jak i tureckim. Na to nie otrzymałem odpo- | 


JAN W: 


Odezwa: 


Robotnicy. spracowani, 
za pracę źle opłaceni, 
robotnicy wyzyskani, 
robotnicy bezrobotni, 
do Was- gdy się kręw strumieni 
najbiedniejszych na tej ziemi, 
mówię, aby: moje. słowa ' 
byly, jako wasza mową. i 
Ja to Wy — nazwiska nie mam — 
wieczne jest przez drogi wieczne, 
i na etapach zbyteczne. 
Jednych my lat ; rzemiosła, 
tylko mi się pierś rózrosła 
waszym sercem na mieszkanie, 
na echowe zawołanie, ? 
jako, żem jest Wami mniemam. 
Ręce mi się rozwidliły 
w rąk miljardy pelnych siły, 
_ na wspólne, form nowych kucie, 
, na wspólne treści wlewanie, 
ua wspólne losów kiełznącie. 


Razem tedy wy od pługa, 

od radia į od kowadła, 

wy z fabryk, warsztatów. młynów, 
miu, okrętów i podziemi, 

żelazne szykujcie wiązadła, 
dźwigajcie kamienne sciany 

ną gmach pracy nietylko dla jadła 
ue schronu; & dla przemiany: 


robotnicy wyzyskani 
w kapitalizmu mennicy, 
robotnicy i 


bezrobotni, 
o, bądómy czczęściem wezeli! 


(Weźmiemy, ziemię na bary, 
śpiewający i ochotni, 

i poniesiem grzeszną 

ku zbawiającej kąpieli 

i zbędzie tego, co zgniłe. 


Robotnicy! 

niech pojedynczość przepada, 

jańń w sobie samej grzęznąca `) 
i szczebiocąca o 


samolubstwa produkt lichy ` 
w P> dynie i słowie, 


Łisty z 


A mimo to, a może właśnie dsigo z0- 
stali przyjęci do HI Międ 
rej dotychczas dominują a > żęjwdkj piro 
sa Rosji, 

Otóż przyjęcie ogólnonarodowej organiza. 
cji tureckiej należy więc, wedlug ę Lego sdo- 
najlepszych tradycji marksizmu , -mat 
przyjęcie K. A. P. D. organizacji, m 
a ek a ara części 
wre) zasadni 


kierowały dęjlibo teorją i Zjed- 
noczonej Komunistycznej FRETA 
o tem innym razem, 


Na kongresie w Moskwie doszło 46 m. | e 


pełnego zerwania dać a nale 


ġacymi do Mi vsk a 
K. A.P. D. Moskwa 3 iadomo, 
aby partja ta, połaczyta się 4 V- K. P. D. w 

trzóch miesięcy, poj zd 


wyrażeń, i 

WAĆ: aa. K, A: PD. jest 
ty mwzględem pojętnym uczniem swych 
strzów. 


CZAS s 


Ale 
p jej zredeaiy ska okazali ARE | 


ba, nawet poni PH 
w. Schmidt 


Berlin, w lipcu 1921 r. i 

w l , x i e m a w - i i 
niech wspólność przyszłością włada — © 
w duchu skupiona gromada. 


A jeśli Bóg jest wielością, 

to my wielość, bóg i prawo. 

(A jeśli Bóg jest miłością, i 
to my miłość z naszą sprawą F 
świętą gromadnych wyzwołin. ib 
Jeśli my miłości Bogi, i 
to przed nami wszystkie drogi, 

aa których proch nogom — wrogi. 


gdzie 

asłoków w olbrzymie kowadła; 
hutniku żelazny w dymie, 
gdzie złote strumienie stali 
płyną z potwornych gardzieli 
wielkich kotłów, a żelaza 
w rozpalone drutu nici 
snuje się z żarnej kądzieli; 
mularzu pójdź z rusztowania 
w nowych budowań wesele; 
górniku, dobywający 

, węgiel, srebro i złoto, 

je skalné i rudy; 

 majmiio rolny, za trudy 

przy chlebie często — bez chleba 
i wszyscy inni w wielości 


skały 
usłyszą ludy, 
żyjące aż dołąd w okowach. 
Powiemy w Kamiennych głowach 
i rozpalonych do krasna, 
że ziemia jest nasza własna, 
że nam krew po żyłach tętni 
„  Izglębili my życie do ena 
bez metod i systematów: 


prawd 
DRZE i pó zg sm; 


osnowa bożej roboty. 

My po wielu wiekach +megeń 

krzywd i wpadków i chłostań 
rozłejem się na wylądy, ~“ 

jak płomienisty huragan, TEŻ 
łemiąc oltarze 1 bogi, TAER l 


czyniąc sądy 
i tylko sprawiedliwości 
powiemy: Zostań! , 


Skini 


(Korespondencja własną). 


czne a 


„Kongres | i i 
czył zin sa dotychczasowego zarząd 
ża Amslerdamem wypowiedziało śię. 1572, p 
słową 1325. Mniejszościowcy przed kongre 
sem „sprzedawali już skórę na niedźwiedziu”, 


ji sympatyzni- rażenia z komgrosn syadykalisty w Lilie. Giód w Rosji. — 
j emege "w w Rosji. ie zły: 


OR R 


dziewać było można po napaściąch i aadzwy- 
|. filipikach, zamieszczonych przeciw 
mu zarządowi m „La vie Ou- 


szyb. An pont aj 
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vridre" , „Husmianitś* i „Joumal du Peuple". Do 
tego ostudzepią bojowego zapału przyczynił 


się ostatni kongres komunistyczny w Moskwie, 


który już podzielił muięjszościowców na tych 


co mają jeszcze do stolicy bolszewizmu zaufa- 


nie, że ich nie wystrychnie na dudków i na 
tych, w są już w tem zaufaniu zachwiani. Na- 
stępaie mniejszościowcy pobici byli silia argu- 
mentacją swych ideowych przeciwników, któ- 


$ rzy wydrwdli w siposób spokojny i rzeczowy, jaś 
zo s widzieliście to z poszczególnych ze Ziaze 
| du raw 


ozdań, najpopularniejsze 'w kołach 
istycznych ak świata, a sfabrykowa- 


czne | ne w Moskwie oskarżenie: zdrady i wysługiwa- 


| nia się burżuazji. Nie mówiąc już o tem, że 
jumoulin, Jouhaug, Merrheim i inni rozbor 
li przed szkodliwą i dwulicową 


A= ae agp chę z 24 
Moskwy, a- żądających 

bitów z 21 zrywa | (przeciwko któ- 
rdzenni „moskowici”), 


szomej reduty reduty, rskcninej obawia ię klasa prar 
Om Afg natychmiastowego nie- 


„Giełda.zbożowa produktowa. 


sę robotniczą, P. P, S., która będzie miała głos 
rozstrzygający, zwróchna jest specjalna uwa- 


Teren wspólnej międzynarodowej pracy 
zaczyna się jednak oczyszczać, Już to samo, że 
zwolennicy trzeciej Międzynarodówki symdy- 
kalistycznej wyraźnie odgraniczyli się od ogól- 


nej swej Międzynarodówki, jest krokiem na- 
przód do wyzwolenia się z kleszczów bolsze- 
wiokich. Jeszcze wiele energji, czasu i sił 


twórczych zostanie straconych w walce bez- 
płodnej, ale choć jeszcze ciężkie chmury zwi- 
sają nad klasą pracującą — świt przeświecać 
zaczyna, 


Jest jedno imię, które ciągle tym samym 
blaskiem przyświeca całej klasie nobotniczej. 
To Jaurès, którego rocznicę wszystkie ongani- 
zacje obchodriły niezmiernie uroczyście. Tego 
przeciwnika wszelkich eksperymentów na plè- 
cach klasy robotniczej nec-komuniści ciągmą 
abecnie w swoją stronę, wołając: „On byłby 
z nami“, Niestety, Jaurès przeciw tym bluź- 
nierstwom przemówić już nie' może! , 


Daleko jeszcze jesteśmy od nozstrzygnię: 
cia sprawy śląskiej „Echo de Paris“ powiada, 
że eksperci mają przed sobą istny róg obtito- 
éo I tak istnieje, projekt włoska - angielski z 


miesiąca kwietnia generała de Marinis i pul. 


kownika Percivala, który Polsce mie oddaje 
nawet Pszczyny i Rybmika; projekt polski tak 
mwany Konłantego i generała Le oj! ir 
cy dla Polski całości przemysłowego Śląska 

jego nierozdzielności (w nim względy strate- 
giczne są szeroko omówione) i wreszcie 2 pro- 
jekty Sforzy: 1) oddający lwią część basenu 


przemysłowego Niemcom | wynagradzający za 
to Polaków na Północy i Wschodzie — w po- 
stac terytorjów rolniczych; 2) roz u- 
jacy basen górniczy, a oddający Polsce Pszczy- 
nę i Rybnik, W ostatniej chwili delegaci an- 
gielscy zgodzili się dodać do Pszczyny i Ryb- 
nika części Raciborza, Lublińca i Oleśna. Eks- 
perci tranouscy dodali do tego Zabrze. Jed- 
mi niema (porozumienia, a wigo zaczyna się no- 
wa praca: wykreślenie linji, stosownie do od- 
danych głosów w rozmaitych okręgach i nie 
zważa się, jakie z tego mogą wyjść zygzaki. 
Jak ta zabawa długo bódzie trwać — nie wiem, 
ale jest obawa, że się urodzi coś z „hermafro- 


wobec rzekomej 


nak różne niespodzianki. 
Pisma ogłosiły, że na nabożeństwie w pol- 


ciel rządu, p. Rakowski. Ten ostatni tega no- 
dzaju uwiadomienie rozesłał da pism Tu do 
tej pony mie wiedziano, że p. Rakowski jest 
ambasadorem rządu polskiego? Cóż to za mo 
we żarty? 9 

Pan Konfanty odwiedzi? kuluary Izby, de- 
putowanych i byt oprowadzany przez księdza 
alzackiego Włetteni*, znamego reakojonisty. 
Czy to ma pomóc sprawie śląskiej? Stanowczo 
„dyktatorowi źle radzą. — į doradcy zajpomi- 
nają, że tu jest Francja, a nie Poznańskie! 


Hieronimko. 
D. 2 sierpnia 192f c. 
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OPAL 
Brak opału w Rosji sta? się groźnym i 
głośnym dopiero na wiosne r. 1921, kiedy to 
dzięki wyczerpaniu się 


śnie późniejszą katastrotę. 
Zestawienie. na które cię powołujemy, 
podaje liczby optymistyczne sprawozdań z r. 


kolej 
- wojny, prędzej uległ dezorgamizacji Zresztą t 
przemysł drzewny nie ziścił nadziej bolszewi- 
ków, ale o tem później. 
WĘGIEL. s 
Qgólna produkcja węgla wyniosła w r. 
1920 462,6 miljonów pudów, w r. 1919 produk- 
cja ogólna stanowiła 508 mil pud., w r. 1816— 
2014 mil. pud- Produkcja Zagłębia D: jeckie- 
go wynosiła w r. 1920 276 mil. pudów, Stano- 
wt to 81% produkoji r. 1919 (330 mil 


czyli 504%. (Prbypominamy, że dane te 
uwaględniają kradzieży w drodze, które 
chodzą 80%, tak, że ilość węgla istotnie otrzy- 
mama przez odbiorców nie da się ściśle ozna- 
czyć). Wreszcie 23 mil. pudów, czyli prawie 
1% przeznaczono do koaksowania è na brykie- 
Jednocześnie wywieziono 51 mił. 
węgla z zapasów z poprzednich dat. W! innych 
okręgach produkcja węgla: przedstawia się, 


puje: : 
Zagłębie Moskiewskie: produkeja węgla 
w r. 1920 — 38,6 mil pud, w r. 1919 — 24,2 
* mil. pud., w r. 1916 — 42.5 mil. pud- w m 1913 
— 18 mil. pud. Tlość Rory 
149 tys. w r. 1919 — 1158 tys, w r kij 
6.9 tys. Od r. 1916 do 1919 ilość robotników 


Zagłębia Unalsikie: (Kizieł, Jegorszyńskie, 
ie Czelabińskie): Produkcja wę- 
dla w n 1020 — 57,3 mil. pudów, w r. 1919 — 


, że produkcja spadła o 
| 13,8% w stosunku do r. 1819, i 58% w stosun- 


pad. - 


43 mil. w r. 1916 — 89 mil., w r. 1813 — 73,8 


Zagłębia Syberyjskie (Kuznieckie, Oze 
remchowe): . węgla w r. 1920 — 80,8 
mil. pudów, w r. 1919 — 868. mil. pud, w r. 
1916 — 110,3 mil. i 

„Tuńiestan: węgla wn. 1920 — 
10 mil. pud., w r. 1919 — 11 mil., w r. 1916 — 
12,8 mil, pud., w r. 1913 — 8,4 mil. pud. 

NAFTA. 

Ogólna produkoja ropy wm r 1920 wynio- 
sła 283,8 mil. pudów, wtedy, gdy w r. 1919 
stanowiła ona 288,9 mil, pud. a w r. 1918 — 


4 


: 


ku do r. 1918. 
Wedlug poszczególnych okręgów produk- 
cja gg się, jak następuje (w mi. 


r. 1920 r. 1019 nr. 1913 

Balu 175,7 22538 4678 

| Groznyj 52,8 87,7 78,7 

Emba 1,9 18 8,0 

Fergana i $1 1,3 2,8 
Rejon kubańsko- 

czarmomorski 2,8 88 48 


nowych szybów. Rafinerja 
natty w Baku przerobiły 47,8 mil. pudów (w r 
1913 w gb „ARM Groznym 13,7 mił. 
ud. (w mr. — „ Wewnątrz kraju pra- 
jea tylko dwie rafinerje, które przerobiły 


1,6 mil. pudów, 
r 


nia wysłano — 


j fak- 
70%- 


iycznie 2,88, czyli 84%. I 
czenia doszło 2,29 mil, czyl 


Wyżej przytoczone 
przygotowywanie 


przeważnej części drzewo, zdobyte sposobem 

z największą szkodą dla gospo- 
darstwa krajowego (wyrąbywamie parków w 
miastach, rozbiórka domów i € p.). 


"Zjazdu delegatów Związku 


` Wiadomo, że gielda jest miejscem zebrań 
osób uprawiających dany zawód, celem uma- 
wiania się.o kupho lub sprzedaż przedmiotów, 
których handlem się zajmują, jako kupcy lub 
wytwórcy. Ceny, po których handel ten się 
odbywa. nazywa się kursami lub notowau:ami 
i oznacza się je w pismach lub ną oddzielnych 
biankietach, noszących nazwę ceduły  gieldo- 
wej. Bywają giełdy pieniężne, jak warszaw- 
ska, krakowska, lwowska, poznańska, które 


zajmują się handlem tylko pieniężnym. (Mo. | 


nety, weksle w walucie zagranicznej, papiery 
procentowe i akcje); bywają giełdy produkta- 
wo-towarowe, zajmujące się handlem zbożo- 
wym, jak poznańska i lwowska, chociaż mało 
są rozwinięte. 

Natomiast Warszawa dotąd na giełdę zbo- 
żową zdobyć się nie może, pomimo usiłowań od 
lat przeszło 40 w tym kierunku czynionych. 
Jeszcze w 1877 r. przygotowana lokal, opraco- 
mamo amin, przygotowano miary i wagi, 
wyznaczono meklerów. (pośredników) . ale 
wszystko nadaremnie. Handel zbożowy ©dby- 
wał się na placach publicznych, w szynkach, w 
zakamarkach, byle nie w gmachu giełdy. Uja- 
wnione pokątne ceny, drukowane w gazetach 
służyły za wskazówkę dla calego kraju. 

Obecnie, gdy handel ziemiopłodami jest 
wolny, ujawnianie możliwie ścisłych «cen jest 
nieodzowne, gdyż inaczej traci się wszelką 
podstawę dla ich ustalenia; spekulanci hulać 
mogą bezkarnie, łupiąc niefortunnych . konsu- 
mentów, oddanych na askę i niełaskę paska- 

Z tych względów í dzięki normalnej usta. 
wie : ej uchwalonej przez Sejm w stycz- 
niu r. b. organizacje gospodarcze reprezentu- 
jące rolników, przetwórców, kon$umentów i 
kupców z współudziałem Komitetu giełdy pie- 
niężnej przystąpiły do oprecowania statutu 
gieldy- zbożowo < towarowej, która uzyskała 
zatwierdzenie ministra przemysłu i handlu, tu. 
dzież skarbu, jako kompetentnych władz dla 
giełd towarowych. t 

Obroty gieldy zbożowo-towarowej w War- 
szawie obejmują wszelkie produkty rolne i ich 
przetwory oraz artykuły pomocnicze, jak to: 
worki, cysterny, beczki, plandeki | inne arty- 
kuły z rolnictwem związane. Ponadto przed- 
miotem obrotu być mogą: frachty, ubezpiecze- 
nia, ekspedycje, magazynowanie i lombardo- 
wanie towarów wyżej wskazanych. Nadzór rad 
Giełdą wykonywa komisarz z ramienia mini. 
stra przemysłu ; handlu, z szeroką władzą aż 
da zawieszania uchwał Rady giełdowej, sprze- 
cznych ze statutem. ~ ` 

Do giełdy należeć mogą osoby fizyczne 4 
prawne (spółki, stowarzyszenia) uprawiające 
jedem z zawodów wyżej wskazarych i przyj 
przez Radę giełdową. Nie moga być członka- 
mi giełdy: duchowni, wojskowi, urzędnicy pań- 
stwowi i samorządowi, niewypłacalni, skazani 
za towarowe przemytnictwo lub lichwę, pozba. 
wieni praw, osoby ubezwłasnowolnione, wy- 
kluczone przez Komisję dyscypi'tarną giełdy. 
Mogą być dopuszczone na giełdę osoby po- 
stronne w charakterze gości, bez prawa zawie- 
rania tranzakcji i nie częściej miż 8 razy na 
miesiąc. Zebrania odbywają się w dnie ji go- 
dzimy przez Radę giełdową oznaczone. Ogólne 


Poprawa bytn kolejarzy, | Kronika polityczna. 


Dowiadujemy się, Że Rada ministrów na 
posiedzeniu w dniu onegdajszym zastanawiała 
się nad postulatami przedłożonemi p. prezy- 
dentowi ministrów przez specjalną delegację 

zawodowego ko- 
łejarzy (Z. Z. K.), 

Zdecydowane podwyższyć mnożnik dro- 
żyśniany dla Warszawy do 700 (obecnie 580); 
w. tym stosunku ma być podwyższony 
mnożnik dla miejscowości, 

Pozatem zaległy kontyngent ma być zwró- 
cony pracownikom kolejowym w naturze. 


mani 


zaległego kontymgentu jest miarodajną, ta' 
chcemy przypomnieć, że już raz taka decyzja 


zapadła w dniu 16 lutego r. b. Jeszcze dziś wis | 


dnieją na ścianach warsztatów. i dworców 


kontyngentu nie wydaje się. Decyzja 
została świstkiem papieru. 


a 


A a a S 


an a) 


zebrania odbywają się corocznie; przewidziane 4 
są nadzw, zebrania. Zadanie zebrań: wyboty | 
Rady giełdowej, Komisji rozjemczej dia roz- 
strzygania sporów; Komisji dyscyplinarnej dla 
sądzenia czynów nieetycznych przez członków 
popełnionych į Komisji rewizyjnej dla spraw: 
dzania rachunków, oraż zatwierdzenia bilansu 
rocznego. Da Rady giełdowej wchodzą na © 
mocy powszechnego glosowania po czterech 
kandydaci grup. zawodowych: rolników, 3 
przedstawiciele związków komunalnych i spól- ` 
dzielni spożywców, kupiectwa i przemysłu, 
związanego z rolnictwem (gorzelnicy, cubo- 
wnicy, krochmalnicy : t. p). W grupie lej 
zarezerwowane miejsce dla robotniczych zwią 
ków spożywezych, których przedstawiciele u- 
czestniczyli w pracach organizacyjnych. Człon- 
kowie Rady ulegają zatwierdzeniu ministra. l 
przemysłu i handlu (statut normalny). > 
(Kompeniencje Rady obejmują całokształt 
spraw giełdowych. ż 
Komisja dyscyplinarna (7 -członików) „ma. 
prawo wymierzać kary: naganę, karę pienięż- ` 
ną do 100.000 marek, zawieszenie w prawach 
członka i wykluczenie z giełdy. a 
Komisja rozjemcza (20 członków) wyłania 


komplety w liczbie 3 członków dla a DR 
nia sporów wynikających z tranzakcji. Dzia 
na prawach sądów polubownych. {Wszystkie 
urzędy z wyboru są honorowe, 
Pośrednictwem przy tranzakcjach -giek SEE 
zajmować się mogą maklerzy, wybrani przez 5 
cgólne zebranie i zatwiendzeni:przez ministra : 
przemysłu i handlu. Notowania, czyli ustala- Ta 
nie cen odbywa się podług regulaminów usta- * 
mowionych przez Radę gieldową. Pierwsze ze- - 
branie giełdowe zwo.ują organizatorzy i ea» | E 
proszone przez nich osoby. ` TERTE 
Organizacjami temi są: Centralne "Tówa- 
rzystwo Rolnicze, Syndykat rolniczy, Komitet SE 
giełdowy, Związek miast, Stowarzyszenia spo- s: 
żywcze: Społem, Robotnicze i Kolejowe, Zwią- zz 
zek centralny przemysłu, Stowarzyszenie: mły: : za 
narzy i ie kupców molskich — 
czyli przedstawiciele wszystkich czterech 
statutem przewidzianych. 
Na zaproszenie tych organizacji odbyła się - c 
w sobotę w sali giełdy konferencja dla prasy, val 
celem obznajmienia społeczeństwa z zadania. 
mi nowej instytucji, której otwarcie ma nastą- 
pić 15 b. m. ydy 
Członkowie Komitetu wykonawczego: p. 
Jerzy Gościcki ; ob. Adolf Pere objaśnii 
szczegółowo statut wyżej streszczony, 
niając, że min. rolnictwa przyjmuje lizia? 
gieldzie zbożowej w osobie spocjalnego le- 
gata. Regulamin jest w opracowaniu, przyczem 
za jednostkę stałą przyjęto 100 kilogramów. 
Z powodu monopolu cukrowniczego i okowi-. 
ty, tranzakcje temi towarami będą narazię wy- 
łączone. Ks 
Zwrócono wreszcie uwagę, że na mocy nor.. 
malmej ustawy giełdowej, udział w jae 
niedozwolonych (czarna gielda) karany bę. 
dze grzywnami od 10 tys. do 50 tys. marek, 
oraz więzieniem do 6 miesięcy, niezależnie od. 
innych kar, kodeksem przewidzianych, w re. 
zie ujawnienia nieprawnych czynów. ~ ===- 
Ostateczny termin otwarcia giełdy przewi- 
duje się około 20 b. m. 


Ło 


Giap? 


EE ry TY AEC A Ba 


* 
3 


o AAIE 


w 
sa] 


Biuro prasowe Ministerjum Spraw Za- 
granicznych komunikuje: s 

W dziennikach niemieckich ukazała się, 
wiadomość o rzekoniem posiedzeniu Polskie- 
go Sztabu Generalnego pod przewodnictwem 
gen, Hallera iz udziałem peru wyższych ofl-- 
cerów ftracnuskich w Ozęstochowie dnia 81 


lipca r, b, 

Na posiedzeniu tem miano pdowi 
kupację G. Śląska przy, pomocy wojsk f 
skich, zgromadzonych w ilości 120.000 lmdzi 
na granicy G. Śląska. Wiadomość ta pozba-. 
wiona jest wszelkich podstaw, O naradzie ta- 
kiej rządowi poiskiemu nie wiadomo, Gene- 
ral Haller nie zajmuje żadnego stanowiska w 
czynnej armji polskiej, Wiedomość o konoen-- 
tracji wojsk na granicy górnośląskiej jest rów- 
nież najzupełnie fałszywą, gdyż stan wojsk na 
tej granicy jest normalny i zmniejsza się we- 
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imiennych (wysyłanych przez rodziny dla 6wo- 
ich członków) 2 gło 160 typowych i 188 oso- 
bisfych, a tylko jedna została przekazana Del. 
he wow 
trzebującym. 


Delegacje polskie t P eagai reewakua- 
cyjnej i specjalnej, po 2-miesięcznych zabie- 
gach i staraniach otrzymały w dniu 4 b. m. wi- 
zy paszportów i wyjeżdżają w pełnym składzie 
członików, ekseprtów i współpracowników 

pociągiem w dniu 8 b. m. o godz. 
12 w nocy. 

W sidad Komisji Specjalnej ww charakte» 
rze członków woh p-p.: dr. Aleksander 
Orłowski i dr Edward Kumtze, w skład zaś 
Komisji reewakuacyjnej p-p.: inż. Biszłager 

Tarcjan, Grietzmacher Włodzimierz, Trylińskii 
wiata. Siennicki Juljan Władysław. 

Obydwie komisje pozostają pod wspólnem 
przewodnictwem ministra Antoniego Olszew* 

skiego, 
j £ a . 

Rada ministrów na iu dnia 5 b. 
m. w uwzględnieniu panu?cej drożyzny, po" 
efznowiła przyjść pracownikom państwowym 
» pomocą. Przedewszystkiem wypłacony žo 
stanie jednorazowy zasiłek w wymiarach zasił- 
ków przyznanych w miesiącu ubiegłym, po- 
nadto podwyższono znacznie mnożnik e 
niany. 


djum Rady walec komunikuje: 
Rada ministrów uchwałą z dmia 5 b. m pole- 
cila ministrom kolei żelaznych, oraz poczt į te- 
tegrałów podnieść taryfę kolejową-i pocztową 
ad dnia $ września r. b. 
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Książki nadesłane. 


WYDAWNICTWA KSIĄŻNICY POLSKIEJ 
T-WA NAUCZYCIELI SZKÓŁ WYŻSZYCH, 
„ KSIĘGARNIA UNIWERSYTECKA, 
Materjały do projektu realizacji powsze- 
chnego nauczania, Pod redakcją dra Marjana 
Falskiego. 
Mieczysław Bogucki, „Badania nad dzio- 
worództwem sztucznem jaj żaby płowej”, 
Dr. Adam Krokiewicz. „T, Lucreti Cari 
de Rerum Natura Liber Tertius“, 
Dr. Stephanus Szydelski. „Prolegomena in 


na Werzica, wydamie trzecie, zawierające 258 stes 


Jest to podręcznik oryginalny, zawierający trzy 
anatomię, fizjologię i hygienę. Ponatem za- 


gr 
działy: 


Drobne wiadomości. 
Rh Zgon Carusa, ` | 
w Neapohu omar? w dniach ostalnich Enmieo 


„ROBOTNIK, aledziela, 7 sierpnia 1021 r. 
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NARADY RZECZOZNAWCÓW. 
Paryż, 6 sierpnia. 
' (E. E.): Rzeczoznawcy, którzy w swoim 
czasie zajmowali się intenpretowaniem wyni- 
ków plebiscytu na G. Śląsku oraz wyznacze- 
niem projektowanej linji granicznej polsko- 
niemieckiej — zebrali się ponownie dwa razy 
w dniu 5 sierpnia. Stwierdziłi oni niemożność 
csiągnięcia wniosków jednomyślcych, wobec 
czego postanowili ograniczyć się do przedło- 
żenia Radzie Najwyższej sprawozdania wymie- 
niającego poszczególne projekty rozwiązania 
sprawy górmośląskiej wraz z podaniem argu- 
mentów i wszelkich danych statystycznych na 
korzyść każdego z projektów. 
SPRAWA GÓRNOŚLĄSKA NA RADZIE NAJ- 
WYŻSZEJ. 
Berlin, 6 sierpnia. 
(E. E.) Według otrzymanych tutaj wiado- 
mości, Rada Najwyższa rajmować się będzie 
na najbliższem posiedzeniu, prócz  lwestji 
górnośląskiej, ‘sprawą sankcji, oraz problemem 
wschodnim. Komisja rzeczoznawców nie osią- 
gnęła porozumienia w sprawie górnośląskiej. 
Jednakże nie ulega wątpliwości, że rzeczo- 
znawcy francuscy trwają na stamowisku niepo- 
dzielności obwodu przemysłowego i przyłącze- 
nia go w całości do Polski, oda 6 tało- 
żenia, iż "w obwodzie tym ujawniła się znaczna 
większość polska. Rzeczoznawcy angielscy i 
włoscy oświadczyli się za przyznaniem obwo- 
du przemysłowego Niemcom. 
UDZIAŁ AMERYKI W RADZIE NAJ- 
WYŻSZEJ. 
Londyn, 5 sierpnia. 
(P. A. 1). Wied. Biuro Kor. , Jak sę 
dowiaduje Biuro Reutera prezydent Harding 
przyjął zaproszenie do wysłania przedstawicie- 
la na najbliższą konferencję Rady Najwyższej 
i wyraził nadzeję, że mocarstwa sprzymierzo- 
ne doprowadzą do sprawiedliwego i zadawala- 
jącego rozwiazania kwestji G. Śląska i usuną 
przez to trudności pacytikacji Europy. 
AMERYKA A GÓRNY ŚLĄSK. 
Paryż, 6 sierpnia. 
(E. E.). Ambasador amerykański w Lon- 
dynie Harvey udaje się w dn'u 6 b. m. do Pa- 
ryża ną posiedzenię Rady Najwyższej. Rząd 
amerykański polecił swemu przedstawicielowi 
aby porzucając dotychczasową tradycyjną poli- 
tykę niemieszania się do spraw europejskich, 
starał się zapewnić współdziałanie Ameryki w 
słusznem rozwiązaniu szeregu ważnych pro- 
blemów politycznych i ekonomicznych, w któ- 
rych jest zainteresowana. Szczerem pragnie- 
niem prezydenta Stanów Zjednoczonych jest 
szybkie osiągnięcie przez- mocarstwa zaintere- 
sowane bezpośrednio słusznego i zadawalają- 
cego rozwiązania zatargu śląskiego, w tem spo- 
sób bowiem zostałyby usunięte główne prze” 
szkody stojące na drodze do zapewnienia po 
koju w Europie. 
UDZIAŁ BELGJI NIEPEWNY, 
- Lyon, 6 sierpnia. 
(P. A. T.). Radjo. Udział przedstawicieli 
Belgii na konferencji Rady Najwyższej jest na- 
dal jeszcze niepewmy. Prasa francuska zazma- 
cza, że byłoby godnem ubolewania, gdyby Bel- 
gja. nie brała udziału w dyskusji Rady Najwytż+ 
szej, dotyczącej Górnego Śląska. 
PRZEDSTAWICIELE DOMINJÓW A GÓRNY 


Sląska. 


angielskiego w sprawie G. Śląska  zaaprobo- 
wali jednomyślnie wytyczne polityki rządu 
Wielicej Brytanji w tej sprawie. Na konferen- 
cji wyrażono zadowolenie z powodu zwołania 
w najbliższym czasie Rady Najwyższej. 
STANOWISKO WŁOCH. 
Rzym, 6 sierpnia. 

Ogłoszono notę nieurzędową w 
sprawie stanowiska delegatów włoskich w 
kwestji G. Śląska. Nota stwierdza, że Włochy 
uczynią wszystko co będzie w ich mocy w ce- 
lu ostatecznego rozwiązania problemu gómo- 
śląsk'ego. Przedstawiciele Włoch w Paryżu 
nie będą się kiorowali żadnemi względami u- 
becznemi, siarając się uzgodnić poszczególne 
tezy z uwzględnieniem wyników plebscytu o- 
raz słusznie zrozumianych interesów polskich 
i niemieckich. Jednocześnie rozw .qzanie spra- 
wy śląskiej będzie musiało usunąć niebezpie- 
czeństwo. konfliktu polsko-niem':eckiego. 


(E. E). 
„TEMPS* © SPRAWIE ŚLĄSKIEJ, 
Paryż, 5 sierpnia. 
(P: A. T.). (Havas). W zwiazku z po- 
głoskami, jakoby Rada Najwyższa — wobec 
niemożności rzeczoznawców państw sprzym e- 
rzenych dojścia do porozumienia w sprawie 
podziału G. Śląska — zamierza rozwiązać pro- 
blem górnośląski w ten sposób, żeby przydzie- 
lié obu stronom bezspórne terefty, a pozosta- 
wić pod administracją władz międzysojusznie 
| czych resztę Zagłębia przemysłowego, „Temps“ 
pisze, że projekt ten mógłby być wzięty pod 
uwagę tylko wtedy, gdyby zarówno Polska, jak 
Niemcy godzły się na jego przyjęcie. 0:6ż 
rząd polski, jako też rząd niemiecki, wedle 
wszelkich danych, nie godzą się na takie ure- 
gulowanie sprawy i domagają się natychmia- 
stowego zlikwidowania problemu. Leży to rő- 
wnież w interesie Francji i ' pragnier em 
rządu angielskiego 4 wtoaliSligóx Nie należy 
wóbec tego brać pod uwagę tego projektu, któ- 
ry wyłonł się niedawno, gdyż byłoby to fik- 
cyjnem rozwiązaniem sprawy w chwili, gdy 
chodzi o wyniki realne. Traktat nakazuje ña- 
tychmiastowe wyznaczenie granicy, należy ją 
więc natychm'ast wyznaczyć, 
OWA WĘGLA NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Bytom, 6 sierpnia. 
E. E.). W sprawie podniesienia cen wę: 
a nanana 
Cza 


ma. jak poprzednio. Jak wiadomo, kapitaliści 
niemieccy chcieli podnieść cenę węgla o 60 
marek na tonie. Obecny wyrok komisi między- 
sojuszniczej jest zwycięstwem polskich związ- 
ków zawodowych, które stanowczo  sprzeci- 
wiały się podniesieniu ceny: węgla. 
WIEŚCI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA, 

— Władze miemieckie mie chcą pozwolić na 
wywóz nawozów sztucznych z Górnego Śląska do 
Polski, Polskie koła rolnicze rokowały w tej opra- 
wie a przemysłowcami niemieckimi, ofianowując 
żywność w zamiam za te mawozy. Zakaz tem WYW” 
luje niezadowolenie ludaiości górnośląskiej, 

— Generał de Marinis powrócił w czwartek da 
Opola, a 6 b. PRON PRO Gl 


i Górtego 
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zz GEN. ŻELIGOWSKIEGO. 


Wilne, 6 sierpnia. 
(E. E.). "ipaa gen, Żeligowskiego 
na pismo ministra spraw zagranicznych brzmi 
jak następuje: „Panie ministrze, w odpowier 
dzi na pismo z dnia 28 lipca r. b. mam za 
szczyt zakomunikować, że wobec tak daleko 
idących wymagań Ligi Narodów nie mogę jè 
dynie na siebie wziąć odpowi i za 
decyzję w tej sprawie i zasięgnę' opinji miej- 
scowej ludności przez przedstawicieli SAMOTZĄ:- 
dów i po uzyskaniu tejże nie omieszkam za- 

komunikować jej panu ministrowi, 

Podpisano: Żeligowski, 

RADA NARODOWA. WILEŃSZCZYZNY, 

Wilne, 6 sierpnia 
(E. E). Na dzień 14-ty sierpnia zwołana 
bedzie w Wilmie przez generała Żeligowskie- 
go t. zw. Rada Narodowa z udziałem rady 
miasta Wilna i sejmików powiatowych Wileń- 


oraz w innych wwestjach, dotyczących sytuacji 
politycznej. Wileńszczyzny, Zjazd będzie po- 
przedzóny przez zebranie przedstawicieli ma- 
gistratu miasta Wilna i wydziałów wykonaw= 
czych sejmików. Zebranie to zwołane będzie 
na d, 9 sierpnia. - 

ODPOWIEDŹ HYMANSA. 

Wilno, 6 sierpnia. 

(E. E.). „Dzwon Litwy“ donosi z Kowna, 
że Hymans oświadczył delegatom litewskim, 
Naruszewiczowi i Miłoszowi, że rozważy od- 
powiedź rządu litewskiego. W parę dni potem 
Hymans nadesłał odpowiedź, w której ubole- 
wa, że nota litewska nadeszła zbyt późno i 
proponuje, by przedstawiciele rządów litew- 
skiego i polskiego rozpoczęli ponownie roko- 
wania 25 sierpnia. 


Polityka zagraniczna Litwy 


Wilno, 8 sierpnia 
(P: A. T). Z Kowna donoszą: 
niem posiedzeniu Sejmu, minister spraw za- 
granicznych omawiał sprawę rokowań fitew- 
sko-polskich oraz sprawę stosunku Litwy da 
stanowiska Ligi Narodów w sprawie Wilna: 
Minister zaznaczył m. in., że propozycje Ligi 
Narodów w sprawie wileńskiej są nie do przy» 
jęcia i że w sprawie przynależności Wilna i 


ostatnich Sejm uehwalił i 
i rządan. 
Wilno, 6 sierpnia. 


(P. A. T.). Z Kowna donoszą, że między 
Litwą a Łotwą zawarty został układ o poa- 
wach obywatelskich obywateli państwa ftitew- 
ž da terenie Łotwy iod. 


(Wied. B. K.) . 
się parlament „Republiki Ir- 
a a iniae 


(P. A. T) 


KONFERENCJA ; DE VALERY Z ORATIONEM. 


Horses, 5 sierpnia. 
. De Valera zaprosił 


e spiekota sprawiła, że ci na- 
wet, 00 z tego lub innego powodu nie opu- 
ścili jeszcze rozżarzonych murów stolicy, wo- 
leli spędzić wieczór w Alejach, w Łacierkówh 
lub w którymś z letnich salonów Warszawy, 
niż na czwartkowej pogawędce przy herbatce, 
pogawiędoś w równym słopuńw arcypoliiycznej, 
o arcynudnej.. 

—. Piekielne gorąco! — zauważyła pani 
Aniela, wachlując się i ciągnąc przez słomkę 
mazagran z kryształowego kielicha. 

| — Nie sądzę, by w piekle nawet było tak 
goraco — odparł młody adwokat, uchodzący 
w salonie Mamutowiczów za wyraziciela i tO- 
prezentanta radykalnych poglądów. 

= Myślę, 24 mecenas wogóle żywi pe- 


Wprost przeciwnie — zaprzeczył żywo 
adwokat, Właśnie nikt więcej odemnie, któ- 
ry już za życia przez niejedno przeszedł pie- 
w, nikt więcej odemnie nie może pami o pie- 
kle ód i gdyby pani kiedykolwiek w 
życiu spotkała niedowiarka, niech się pani 
zawsze na moje powołuje świadectwo. Co się 
zaś tyczy piekła w pojęciu pani, to dziwić mi 
się tylko wypada, że pani oraz bo 
które pani. reprezentuje, wciąż jesżcze Wyo- 
brażacie sobie piekło takiem, jak je sobie 


przez chwilę przypuszczać, że ten, tak zacie- 
kle przez was zwalczany postęp, któremu jed- 
nak w końcu musicie się poddać, że tem postęp 
zostawił nietkniętą i nie wdarł się do tak na- 
wet szanownej i Z dnstytycji, 
jak piekło. 

— Jakże pan fo piekło wyobraża sobie? 

— |Przedewszystkiem ogień, żar, gorąco, 
jako zasada wszelkich tortur dawno już zsta- 
dlatego, że wszel- 


nione. Powtóre dlatego, że nie jest do pomy- 
ślenia, by w takim czasie, kiedy przez węgiel 
nie można pogodzić Niemoów z Polakami, a 
przez nattę z trudem tylko utrzymuje się zgo- 
dẹ pomiędzy Ameryką, Anglją i Francją, nie 
jest, powtarzam, do pomyślenia, by w piekle 


` — Tylko bez demagogii, proszę — prze- 
rwała pani Aniela — ga barr BEA zwą 
sądek i rozszarpię was za waszą demagogję. 

— Tylko bez frazesów — odpart praw- 
nik — bo tenże lud na was wywrze swą gém- 
się, kiedy odzyska rozum 

— Odbiegliśmy od tematu. Proszę, mów 
pinrih ŚR CB SO o 
sowane tortury w tem pańskiem postępowem 
piekle? 

— Przedewszystkiem tedy wyobrażam so- 
bie państwo Belzebuba, jako praworządne 
państwo burżuazyjne, oparte na ładzie į po- 
rządku, gdzie wszyscy mieszkańcy korzystają 


— Idealny porządek — wd leki! 4- 
nela. Zupełnie po myśli pańskiej, panie ad- 


edni grzesz- 
nicy daremnie latami, ba, wiekami całemi dar 
OE SETS W ST. 
ych, 
— Straszne! — westchnęła pani Aniela. 
— Następnie. Dzień w dzień skazani na 


jmowej 
dział Ludwik XVIII, 
Izbie, jakiej drugiej niełatwo znależć. 
— Zasnęłabym hub omarłbym e nudów. 
— Myt się pani. Przedewszystkiem co 
amara m aa Za Z 
nudy są to rzeczy nieznane w piekle. 
przywiłeje nieba. 
— O, nieba! — westchnęła po raz wtóry 


ain żałowmy warólk podaosząc ku nie- | 


wyobrażano przed tysiącami lat i że możecie z pewnych praw, mając natomiast pewne 


oi RĄBKA ui a 


wszelkie „Jest to dosłownie kraina 
miodem i mlekiem płynąca. Druga ziemia 0- 


kich dostatków. 1 %o jest może jedną z naj- 
okmtniejszych katuszy 

— Czemuż tedy nie zbuniują się? — zapy- 
‘tala pani Aniela. 

— Zapomina pani o tem, że 
tymi są właśnie ci, ej, rzy pra przeciąg cie 
ziemi żywota potępiali wszelki 
przeciwko wszelkiemn wol- 


objaw. niezadowolenia, głosząc, 

władza (pochodzi od Boga i należy jej ulegać. 
— Biedni! — wyrwało się z ust pani A- 

nicl. s 
— Pozałem, 

torur są 

bardzo w 


względem ni: 
się, obiecuje 
miesiąc nastąpią zmiany p dojo aa 
dzi się pewne ulgi, skasuje się pewne męki i 
oczywiście nic z tego wszystkiego się nie zby- 
wa. 


— Czemu tedy głupi wierzą? — oburzyła 
się pani Aniela. 
— Czemt tedy głupi wierzą? — jak echo 
powtórzył młody prawnik. 
Podano de stołu i rozmowa się urwała. 
Roman Boski. 
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Nr. 310 


Bank Ludowy w Warszawie >: 


zawiadamia. Współdzielnie oraz Związki Zawodowe, że rozprzędaż 2-ej emisji akcji 
Banku Ludowego już się kończy. 
Pozostała dwa miljony po cenia niższej od tej, która zostania usta- 
łona dia $-ej emisji winny stać się własnością organizacji robotniczych. 
W tym celu została chwilowo zawieszona sprzedaż akcji prywatnym jednostkom. 
Wzywamy Was, towaręysze, kierujący Współdzielniami i Związkami do szyb- 
kiego wniesienia pieniędzfina zatrzymane dla Waś akcje Banku Ludowego. f 


Gana akcji 2-ej emisji wynosi 1350 mk. przy nominalnej wartości 
mk. 1.000. . 


Należy zgłaszać się osobiście, lub piśmiennie pod adresem Banku Ludowego |. 


(Marszałkowska 99), lub przekazywać pieniądze przez P.K O. Nr. conta 2166. 


U Ry" o aA |: | BB pie era WE 
które zachodziły między południową Ir | Basko Związkowego, Awsarkiszow, ż 
landją, a Będe angia 


koniec konferencji dominjów sa 


t niar gin arnega kj Burg CA, 


| któraby się odbyła 15 sienpmia w Genewie w spra- 
wie utworzenia międzynarodowej organizacji po- 
mocy dla Rosjan; 


Miadomegci telegraficzne. 


— Senat gdański zaprzecza wiadomościom, po- 
„damym przez gdańskie pisma socjalistyczne, jakoby 
dla zapobieżenia ewentualnym rozruchom miał 


nie, łe są one zadawalsjące. W sprawie poli- 
tyki zagranicznej powzięto anii sda stas 
nomre wytyczne. 


Konleenia w pawie iyajia 


11 LISTOPADA. . 
ok. 
Tai”. pr. ) Borek ifponowały | sprowadzać wojska a Niemieg" | 
państwom otwarcie międzynarodowej krteren- |  — Rząd angielski dementuje wiadomość, jalig- 
oji w dzień rocznicy zawieszenia by Auglja zgadzała się na obsadzenie Konstantyno- 
broni( t j. 14 listopada), POLO OW 
= W celu podpisania sowiecko - tureckiego u- 
j ZGODA ANGLJI, kładu wyjechała z Moskwy delegacja z generałem 
Waszyngton, 6 sierpnia, Brusilbwym ma czele, Delegacja ma żę udag. do 
{P. A. T.). (Havas). Rząd angielski za- 


Angory. 
wiadomi! rząd Sianów. Zjednoczonych, iż zga- — Rząd niemiecki zalożył w Paryżu protest 
dze wię na zwołanie konferencji (w sprawie | przeciwko ustalemiu przez komisję odszkodowań 
rozbrojenia w dniu dl-ym listopada 1921 r. 


| w s wać: oai 2.200.000 
Mowe zbrejedia monkie | 


Berlin, 6 sierpnia. | 
(ŒE. E.). Admiralicj ielska zawiado-_| ; : 
miła bę gmin, że LOIA CUAN E ot” Reece, , 


— Nota komisji odsżkodoweń fada, aby Niem- 
near t | ey wydały w ciągu najbliższych 6 miesięcy na pod- 


E *stawie traktate wersalskiego następujące ilości by- 
hi Aaa pni PONA 29.400. rt, AAD yta il PON + 
koło 200 miljonów. funtów szler ngów. "Admi p BRAE 20400 m Ki 
ralicja podaje przytem dane porównawcze, do- 


tyczące innych krajów, z których stwierdza, że 
Japonja wykończy przed r. 1925 8 dreadnoug- 
thów,, a kredyty na budowę dalszych nowych o- 
f wojennych jest już uchwalony. Stany 
Zjednoczone wykończą w tym samym czasie 
nowych 12 olbrzymich okrętów wojennych, z 
których każdy zawierać będzie ponad 40.000 
tan pojemności. Prócz tego w dokach amery- 
kańskich znajdują się w budowie nowe 4 — 
ty wojenne. 


"PM Li] wirhodzie 
NET oaz © —- Pal BPE 


RR „5 sierpnia. 

(P. A. T.). (Havas). Delegacja grecką za: 
przecza pogłoskom tureckim, jakoby armia 
grecka iaia zaprzestać pościgu Turków aż do | 


Lyon, 6 sierpnia. 
(P. A. T). Radjo. Ołansywa grecka zosta- 
ła wstrzymana. Zapowiedź sztabu greckiego, 
e wy „dała 
ę czesnaą. izad Kemala Paszy przy 
gotowuje pat zacięta walkę, 


miecki uklad gospodarczy z czerwca 1920 r. do- 
ka ag ję ery wzi gie Cadela: 
i bł »'kstej a Ea T 
—Kortnecja: ramtńskiej paży Urótówskiej gä; 
będzie się z ogromnym przepychem w dniu 24 b. 
m. w Karlsburgu w dawnej rzymskiej Alba Tulia. 
mt 24. Dekoeki donewny fepma: tas Tontobur- 
ski stoi w płomieniach, 
— W komisji die spraw zagratifcychi paris- 
mentu włoskiego oświadczył Della Toretta, ża co 
się tyczy problemu egipskiego, tò Włochy nie u- 


munistów ralcint KOPY g- VAT" 


Ruch robotniczy 
1 tysia marti 


Bgzekutywa O. K. R, W poniedziałek d. 8 b. 
m, o g. 8 w, odbędzie się posiedzenie Fgzekuty- 
wy Okręgowego Komitetu Robotniczego P, P. S., 
w lokalu Al. Jerozolimskie 66, 


J i | g + NIĄ Dzielnica Praska. W poniedziałek, d, 8 b. m. 
' (E. EJ. Pismo emigrantów węgierskich, 0 godz, 7 w, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
wychodzące w Wiedniu pod. tytulem- „Boost | dzielnicowego, w lokalu przy ul, Brukowej Ne, 2, 
Ujsag“, podaje. że rząd Jugoslawji przesłał |.. pujętaica Powiśle, "W poniedziałek, 4, 8 ©, ax. 
rządowi Bag krótkoterminowe ulti | o g. 7 w. odbędzie się: posiedzenie ipep 
komania traktatu pokojowego w ARE i Eear ETEA 
gkaacznco radu. Powodem ego eaii mą 
i owodem tego kroku ma 
wząd -belgradzki posiada 


Dzieln!cą Powązki, W poniedziałek, d, 8 b, m. 
o g. 6 m, 80 w. odbędzie się posiedzenie. Komitetu 
' dzielnicowego, w tokalu przy ul, Okopowej $0 m. 16. 

Dzielnica Wola-Czyste, W poniedzialek, d; 8 
b, m. o g. 7 wiecz, odbędzie się posiedzenie Ko- 
mitetu dody Ganie 
Nr, 44, 


"htt zmie: - 


Rada Zwiąsków Zawodowych uł. Chłod- | 
na 10, zwołuje konferencję Związków Zawo- - 
dowych dnia 8 b. m, t. į. wi posiedziec „pp 
godz. 6 wiecz., sg 7-4 są uł 
legatów Związków. t 

Porządek dzienny: 1) Zagajenie 1 wybór 
przewodnictwa. 2) Pomoc proletarjatu m, 
Warszawy i okolic dla dotkniętych głodem ro- 
botników w Rosji. 3) (Wolne wnioski, 

Baczność! Koło Piekarzy P, P, $, Dziś, d. 7-g0 
sierpnia o g., 10-ej rano odbędzie się walna ze- 
branie Kola Piekarzy P, P, S. w sprawie bardzo 
ważnej, Prosimy wszystkich członków a puaktuat- 
ne przybycie. do lokalu, Ohłodna 41, 


Ze Związku Metalowców, Leszno 58, W po 
niędziałek. a godz. 7 więcz. odbędzie się posiedze- 


a T PRE e 

ęgrzech. jugosłowiański zapowiada o- 

Próżnienić węgierskiego -komitatu ` Bares do- 

przekształcenia rządy węgierski 

Taki Ask: „Beosi. Ujsag*, rząd MaS 

ski żądać ma odilania Horthyego pod sąd, po- 

nieważ w czasie wojń$, jako admirał, miał on 
nieufortytikowane miastą 


i: Mmi dla Roji 


Nanen, 5 sierpeja, 
pa TR Radjĵoh. Rząd sowiecki wystoso- 
do wszystkich 


„wz 


ak 


MIE 
a 
= 
pi 
| HT 
46 | 
DEET a i MARTI kły wk: Loc wk ód w oN 2 WK ETB da. > 


Komitet ratownicy postanowi! wygłać spe 
oldmą delegecję zagranicę, IW sliłsd delegacji wel- 
dą b, prezydent m. Moskwy Galowin, b, minister 
_ R oasów rządu Kiereńskiego Prakopowicz, dzien- 

Nikarka p Kuskowa. córka Tolstoja Aleksandra. 


(P. A. T.), (Havas). Odpowiadając na iriejaty- | 


y ich nauczyciele pędzić muszą suchotniczy żywot. 
x | co wiendzj 


zapewne 
"dostarczać świeżego maselka? Przecież 1 tam moż- 
go małżonka straci posadę w misji amerykańskiej? 
„dziej potrzebująca chleba, bądź eocen. któ- 


lk Ski 


(plelowe: emoe Przy n od 5 do; 
Szkolna 8, tel, 408-58. 


„ROBOTNIK, niedzieje, 7slorpnia 1821 r. 


nie wreda Ziwięcka, Obuzość erszywkiei Xo- 


Uchwały Farmacentów Pracowników. Sfiosowe 
nie do. uchwały Walnego Zebrania, zapadlej w d, 
28 lipca r. b., Zarząd oddziału warszawskiego Zwiąg> 
ku Zawodowego FammaceutówaPracownilków! sa- 
wiadamia o nastepujacych płacach, ma terenie Od- 
działu, obowiązujących od dnia 1-go_ lipca r. b.: 

Dla prowizora 36.008 mi, dla pomocnika — 
180.000 mikk., dla ucznia w 1-em półrocu 6000, w: dmu- 
giem 9000 mik., w trzeciem 12,000 mk., wt gwar- 
may OD. NiE+ * DANO a A, w, tod 
21.000 mi, 

Dritero minon wę W, Warszawie 
po 1000 mk, Ustalona płaca winna być uregulowa- 


„Strajk w "przemyśle | 
glebia D: 


ni; 
eremoja ta stanowiła ciąg art 
jakie miały miejsce podczas aan dg r 
ministra w Zagłębiu. — a 

Na , komferencji m 


Nr, 187 „Głosu Lubelskiego* ó przeniesieniu ins- . 
pektora szkół ludowych, p. Podgórskiego, z Chel- 
ma do Lublina, prosimy o umieszczenie slów kilka 
w. odpowiedzi, 


Rezolucję wysunięto w klubie Ludowo-Narodo- 
wym przez 120-tu członków tej organizacji, nie sta- 
nowiących wszak ogółu obywateli miasta, które po- ` 
siada do bada pge: zzsk <nie pe jedno dziec- 


ganiom hygjeny 4 jest reri chorób irna 
dziećmi, jak sakorbut è inne, Nauczyciele mieścić się 
muszą w ciasny: 
ale za to 

tą. Budynek gimnazjalny oddany jest duchowień- 
stwu, akładającemu się z trzech osób, a dziatwa i 


Praca p. Podgórskiego nię-tyła, ibni: temu, 


dzinie życia, Naodwrót, p. Podgórski, jako radny 
miasta, siał właśnie najwięcej niezgody, wpływając 
przez to na upadek gospadarki miejskiej. Dowodze- 
« a O ardo se hr 
m aps a jest zupełnie myl- 

nę. Rodzi się przypuszczenię, że może p. inspekto 
rowi nie w smak przeprowądzka z Ohełma do Lir 
blina, gdyż tam już podwładni nie będą 


na sobie ludzi urobić! Może ma chodzi o to, że je- 
Zaiste, posadę tę mogłaby zajmować kobieta bar 
ry stamgał zdrowie na wojniel isss 


p PEDERE s a ves 
ai uniwersyt. (prof. Nelssera) we 
skóry i włosów, weneryczne, 


OPP 


Wrocław 


srebro zostało zupełnie jakto moneta, wyeofanę, na 
gromadziła się w Banku Państwa poważna jego 
ilość, wynosząca okrągło 1 miljon Xg. srebra; sre- 

bro będzie jeraz przetrausportowane do Stanów. 
Zjednoczonych Ameryki Pólo, Holandjj į Sawecji, 


butne, i Brileryn ze 
ie | szałkowskiej nn. 119. Mimo, że zarówno za węgiel, 


Temperatura najwytsze 
| Warszawie 2A.7, najniższa 11.8. 


- pożyteczną w. leażdej dzie | 28i 


3. 
BEDEOZADNEOZCZCKODII: TOT CWI DOOR = ZOT Z TZT G 


które to kraje wyraziły gotowość lombardowania 
go aż do wysokości 90% ceny srebra ma rynkach 
światowych. Firmy bankowe we wspomnianych 
krajach reflektują na takie lombardawanie srebra 
niemieckiego bardzo chętnie, i to a wiedzą swoich - 
rządów, Tylko w Anglji okazało się to miemożli- “ 
wem, albowiem rząd angielski zażądał, żeby ilości 
srebra niemieckiego, które w ten sposób miałyby 
dostać się do Anglfi, były natychmiast zużywane na ` 
pokrycie podatku 26% od importu miemiedkięga. 

amanenn Fia 


Głosy czytelników. y k 


Pod adresem Dyrekcji zie gki 
Pracownicy kolejowi otrzymują, jak : 
azh 


| pewna ilość węgla na potrzeby 


darstw domowych, Sprawę rozdziału i rozwózki te- 
go węgla oddała Dyrekcja idfiejowa „w pacht“ fir- 
mie Górski i Sawicki, mieszczącej się przy ul. Mar- 


jak i za rozwózkę tm=++ bordza drogo płacić, mog- 


| wożący okradają odbiorcy na wadze w karygodny 


wprost sposób. Oto albo przyjeżdżają s wagami se- 
psutemi w ten sposób, że zawsze powstaje różnica 


| na niekorzyść odbiorcy LIB air. peo 


nie dało się słyszeć), albo wkłwiają tramienie, Dub 
wymieniałą po drodze węgiel dobry na piasek Ë 


gla opłaca haraca, niewiadomo, czy na korzyść fir- 


-. Czas, by władze kolejowe 

w gospodarkę firmy Górski i Sa è 
aja ówidy W krzyczący Sposób okradać i tk 
źle uposażonych kolejowców. 


e 


© regit 
Kronika. 
Ciągnienie miljonówki, W dzisiejszem 
ciągnieniu  miljonówki wylosowano manmetr 
0,372,875. Numer ten znajduje się w asis 
Skarbowej w Opocznie. 
Eia kw e 
STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu P ieis 
wynosiła  rwiozoraj = 


Ś U 


| Skutki rasy. Wskutek 


tastępiie gwałtownego deszczu, w wiek f 
na ulicach miasta bruk drewniany viat 
waniósł się w górę, w następstwie czego = 


| ty się znaczne wyrwy w bruku, kram SĄ 


K ZEBRANTA I s” 2 


WYPADKI. t 
Zajście w faþryee Tow, Ake, p" r 
Dunia 4 b. m, inspektor pracy, p. Zygmunt Gu- 


miński z 29-g0 obwodu konferował z 20 delega- 
tami robotników tow, aka. „Zawiercie" w sprawie 


miał, Każdy kolejowiec na otrzymanej partji wę „A 


1 


pa. 
„AA 
v9 ' 
R 
S 


p ow, AN św | NW 9 


> awe 
Aeg © 


Z 
M fy 


ATT JAA 


Eo SA 
uła a 


km 


Wro 


A 


« 


FoR 


RP. 


ENEE T FR OSICA 


pobili, Wtedy na alarm zehuczała syrena fabrycz- 
na. Na telefoniczne zawiadomienie dyrektora We- 
solowskiego przybyła do fabryki policja, która wy- 
nwała insp. Gumińskiego z rąk robotników, Po 
udzieleniu pierwszej pomocy w awbulatonjure, po- 
suwamkowanego przewieziono do szpitala, Stam p, 
G. zupelnie dobry; poza powierzchownemi potłu- 
czeniami nie odniósł om żadnych poważniejszych 
obrażeń. Natomiast rana delegata Dudy jest nie- 
bezpieczna i prawdopodobnie mastąpi amputacja 
ręki, Delegaci robotników przed wystrzałem insp. 
Gumińskiego nie występowali. czynnie przeciw nie- 
mu i nie obrażali go czymmie, Policja wraz a sę 
dzią śledczym prowadzi dochodzenie 


„ROBOTNIK, niedziela 7 sierpnia 1921 r. 


*"Echa burzy, Podczas ostataiej burzy piorun u- 
derzył w sieć przewodników elektrycznych, wsku- 
tek czego nastąpiwo t, zw, krótkie spięcie w aku- 
muiatorach, znajdujących się w piwnicy domu or. 
159 przy ul, niakowskiej, Nowoświecki oddział 
straży pożar ugasił, Straty wymoszą 40.000 unik, 

Wybuch ! pożar. W cegielni Kozewie we wsi 
Wymysiach w gm. Pomiechowie (pow. wanszaw- 
ski) nastąpił wybuch graaatu ręcznego, poczem 
wszczą! się pożar, Siłą wybuchu zabity został Ka- 
zimierz Winter, nadto jedna osoba ranna, 

Skok aresztanta z pociągu, W czasie wiezienia 
do Warszawy, wyskoczył z pociągu w czasie biegu 
uresziant, 65-letni Feliks Romem, rolnik, lecz został 


potluczony przez wagony pociągu towarowego, idą- 
cego po drugim torze 'w pobliżu stacji gd 
Lekarz Pogotowia, siwierdziwszy : 


ańskiej, 
y lewej okoli- 


cy lędźwiowej przewiózł! Romana pod eskortą po- 
Jicjanta do szpitala św. Rocha, 

Nożem, Na przechodzącego ulicą Górską (Wła- 
dysława Gajewskiego napadło kilku ludzi, Na po- 
moc podaży! brat Gajewskiego, Marjam, któremu 
napastnicy zadali ranę nożem pod prawą lopatke, 
Sprawcy napadu zbiegli , : 

Kradzieże, Kosztowności na sumę 900.000 mik. 
skradziono z mieszkania Karola Mieleckiego przy 
ul, Radaej Nr. 10, 3 

— W tramwaju w czasie jazdy z Warszawy na 
Pragę Maciejowi Rybickiemu ze wsi Paprzykowa, 
pow. końskiego ziemi kaliskiej skradziono póżycz- 
kę państwową na 300 dolarów i pugilares skórzany, 


wn m m zm 


— w e —— 


Mr. 210 


Teatr i Muzvka. 


Teatr Polski, Dziś „Bohater i żołnierz”, 
Teatr Mały, Dziś i jutno „Medor“, 
W końcu tygodnia ukaże się komedja Sawira 
p. « „Ósma żoza Sinobrodego”. 
Teatr Nowości (w teatrze Letnim w ogrodzie 
Szskim). Dziś i jutro (ostatni raz) „Księżna czar- 
| daszka“. We wtorek ukaże się jeszcze raz „Polska 
| krew“ 
Teatr Jiramatycziy. Dziś i we wtorek po ram 
ostaini „Nad przepaścią”. 
Teatr Praski, Dziś po raz pierwszy komedja w 
8 aktach p. t, „Małżeństwo Loli", 
Pe Teatr kn y ivi letnia Lenno. gis 
elaznej), Dziś dwa razy; a 4-€j pp. i o 8-6j wiecz, 
„Ganbusek z Podwala* 


Chmicina 9, tel. 51-14: 
Ilustr. muz. J. Wenty. Pocz. 6.30 


M. Med. P. Baletki 


lek. ;szp. św. Łazarza 


chor. skór. i wener. — po- 
wrócił. Przyjmuję od 2—3 I od 
5—7, Wilcza 26a, 


„ Dr. 8. Dembecki 


Choroby skórne, wenerycz= 
~» Me i moczopłciowe 
Nowy »- Swiat? 30 od5 — 7,| 
W M na m 0 m NE 


Ir. mid. Julija BAY 


Nowogrodzka Ne 36, od 1—3 

1 od 6—7. Tel. 202-11. Chor. we- 

ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 

Roentgena. Kosmetyka. (Zna- 
x miona ì t. p.) 


ANALIZY krwi (syfilis) 

NóWOMYTY. d0 0 AA 
RYMARSKA 14, 0-1 CN. E PIOS 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 


PARACE | 


Zgłoszenia przyjmują: t 


ERBE aH 


termin zgłoszeń wystawców na 


Jargi Wschodnie 


we Lwowie (Centrum handlu ze Wschodem — 
UKRAINA—RUMUNJA—BAŁKANY). 


od 25 września do 5 października 1921 r. 


Potężny dramat psychologiczny w 
z genjalną odtwórczynią w roli 


NOWOSC 


Skoncentrowana 


e 


Cysia „Select=Gleba” 


ES" Sala dobrze wentylowana. 


6 ektach 
głównej 


w proszku. 


Sposób użycia podany na każdej paczce. 


Targ odbędzie się 


KOTY raza GĘSTE 


3 
s 


—— 


SEę 95M 


Nie tylko czynem, 
lecz i myślą zabijasz. 


Motto: 


NISSEN. 
DE Jan Ałapin 


b.atąr. ordyn. szp. S-go Łazarza 
#4 | Chor. weneryczne i skórne Kró- 
| |lewska 31, tel. 49-44. 7050 


Dr. Z. Rostkowsza 


Choroby skór. wener. i a= 

nalizy krwi na syfilis (Wa. 

ssermian). Żełazna 84, tel 
237-21 od 4—6. 

IB 


sztuczne. Korony, mostki. 
i Przeróbki. Plomby. Ceny 
Sa | niskie. 

Kra | Zębów. 


Chrześcijańska Lecznica 
58. Żelazna 58. 10072 


Okazyjnie 


do sprzedania garnitur męski na 
mężczyznę średniego wzrostu. 
Wiadomość: ul. Warecka 7 m. 11. 


dosk rtret 
330 MATEK 2 totogrztu. Zjed: 
noczeni portreciści*. Złota 16. 
lamienig pokój z kuchnią w Ra- 


domiu na Warszawę 
Rozbrat 8 m. 25. 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


nE REBUNA“ 


od I5 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: 


K. Czapińskiego, l. Daszyńskiego, T. Holówki, M. Niodziałkowe 
skiego, St. Posnera i Z. Zaremby. 
Ukazał sie Nr. 3i i zawiera: 


Od Redakoji. St. Posner. Ośmnasty Kongres P. P. S. Renner Karol. 


stem Rad. S$. Tajfuni. Robotnik. Jan Jaurès. 


Demokracja a sy 
Oficerowie a organizacje robotnicze. irzykow= 


ski K. Dobre wiersze. W. Elektorowiez. Zagadnienia ruchu klasowego w związkach zawodo- 
wych muzycznych. E. Garlicki. Ważna Placówka. K. Irzykowski. Fajka pokoju. Wiadomości 


gospodarcze. 


Książki i wydawnictwa. 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 
Kwartalnie 200 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 


Redakcja i Administracja: Warsza 


wa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 


kola Tańców 


WACŁAWA BARTOSZEWICZA 


Biuro „Targów Wsohodnich** we Lwowie, Akademicka 17. 

» a » w Warszawie, Szpitalna 1. 

» » A w Krakowie, Długa 1. 

„Polski Lloyd", Al. Jerozolimskie 84, „Polski -Globti, S-to Krzyska 32, tel. 646, 

pRekiama Poląka:*, Jasna 10, tel. 229-42, plaw‘, Złota 5, tel. 57-30, „Komis- 
pol”, Krakowskie-Przedmieście 16-18, tel. 28-74. 


e ograniczone. 
P. Kupcy zechcą zawczasu zgłaszać, jakie towary zamierzają zakupić. 


„Biuro Transportowe Targów Wschodnich” reprezentują towarzystwa tran- Wyclac i 
sportowe „Polski Lloyd”, „Polski Glob”, „Pronta” i ich oddziały, które |achować 
załatwiają transport eksponatów wprost z miejsca załadowónia. adresy. 


W czasie trwania Targów odhędzie się pierwszy międzyna= 
rodowy konkurs orki parowej i motorowej. 


——- c- 


POLSKO-GDANSKIE TOWARZYSTWO KANDLOWE 
Piękna 3, telef. 282-87 i 194.92 


większą pąrtję 


ubrań gotowych. 


. a l. x 
Daje na raty 
] 7 T i a 
mes teg: STL 


amma 


am ` i 
Daję na raty!!! 
Garnitury Meskie, Okrycia, Kostjumy Damskie oraz To- 
wary Manufakturowe, Franciszkańska 3, m, 6, 


a muzza 


Uwaga! 
. „Kooperatywy, Związki i Stowarzyszenia 


BUTY z cholewami juchtowe, żółte i czarne. | 
; K AM ASZE typu wojskowego żółte i czarne do- 


starcza hurtowo ze składu oraz przył: 
muje obstałunki na zamówienia według życzeń | wzorów Sz. KIi- 
tenteli z gwarancją:za towar i wykonanie. SM > 


Ceny niżej konkurencyjnych. 


- Towarzystw „Odrodzenie w Warszawie, 
Twarda 20, telefon 169-44. 


Wyszedł Hr. 13 


Do nabycia w Administracji „Robotnika“ Warecka Nr. 7. 
Cena numeru 10 Mk. 


38) Dzień doy) Zanasi 


pre men 29 e. 


urnale Mód i Formy 


oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeńskie i-inne 
na sezon, letni 1922 r. w największym wyborze tylko u jeneralńego 


i pierwszorzędne za- 


Akoszeri 


zastępcy kłady położnicze pie- 
lef. 
B. BREGMAN Warszawa, : RARKELICKA (1, 658: | Sri niemomigia tylko pudrem | Gdzie talt rano? Muszę się spie- 


leczy wszelkie dolegliwości skór- 


UWAGA! Specjaine formy miedzynarodowej Akademji we wszyst- 
ne. mydło zapobiega takowym, 


kich rozmiarach. Księgarniom i hurtowniom ceny redakcyjne. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Pert Red. odpowiedzialny Brou. Olechnowicz. 


obrońcy $praw karnych Henryka. 
Leszno 38 m. 6. 


nie od godz. 7—8 wiecz.* prz 


Odbito w druk. „„Robotnika*. Warecka 7. 


w. 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ 


i „„lLeonara 
21 Nowy Świat 21 


6 iotogr. retusz, Mk. 60. 
Bom 1" ZUR 


| Portret 
wykwintnie ire APE 


ANE 
Biżaterję złoto, srebro zegarki 


kupuję oraz sprze- 
daję okazyjnie. Najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. Chmielna 
34—12. 

-SZewca yjmę do spół- 
lawalidę ki. Be kapitału. Ofer 
ty z życiorysem i rodzajem ka- 
lectwa, do „Robotnika“ pod „In- 


walida". 
o O Ry 


proszek tępi pchły, mole 


Lala i wszelkie robactwo, Ządać 
wszędzie. r 


p PO R 


asyay kupno-sprzedaż, war- 


stat. reparacyjny Feliks Kon, Zlo- 
ta 27, telefon 204-84. Kupuje ró- 
wnież rosyjskie, nawet zepsute. 


pełzanie" anadan brad 
: mandolinie, skrzyp- 

ia gitarze, cach lekcje pani 4 

sadniczej. Niecała 10—13, 


do pisania» używane:. 


przyrządy. Łuck-Wołyń. Richter. 
Tamm e e 
Wydawca: Rada Naes, P. P. 8 


Warszawa — Praga, ul. Wileńska fir. I5 (róg Inżynierskiej). 


Dnia 14 sierpnia r. b. rozpoczyna sezon szkolny. Od dnia dzisiejszego, codzien- 
yjmuje zapisy na komplety zbiorowe i ściśle zamknięte 


Wyuczam tańczyć prawidłowo każdą osobę bez względu na zdolności. Udzielam 
lekcji, pojedyńćzo_ u siebie, oraz w szkołach i domach prywatnych. 
.P. Byłe uczennice i uczniów proszę o zawiadomienie swych znajowych. 


Bartoszewicz 


nauczyciel tańców. 


anony kiszki rowerowe najta- 
niej sprzedaje Aleksan- 
der Feil, Warszawa, Marszałków= 
ska 62. Tel. 127-59; Filja: Kalisz, 
Kamieniecka 7, 
"= a 


Obrączki ślubne, złote, srebrne, 
pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny nizkie. Przyjmuję 
reperacje tanio, dobrze. Znany 
zegarmistrz Gutmacher, Smocza 


21 mieszkania 23. 
OAWLARY, my, najeaniej zew 


podwórzu. Optyk „Akst”*, Jero- 
zolimska 33 róg Marszałkowskiej. 

d kto kupu- 
Pieniądze ję akdiy na obawie 


Marjensztadt 21 m. 16. Sprzedaź 
od godziny czwartej. 
pna TA A aaan e a n a 


szwaczki a 
czki z maszyna- 
POINZEŃNE mi Wydaje się ro. 
botę za dom. Zelazna67 szwalnia. 
do Władz i Sądów, ape” 
ProŚDY lacje, sprawy karne, e 
rady, egzekucja . należności. By” 
ły komornik, Twarda 20, biuro 
„Odrodzenie“, 


NY PA M aa a 
y i mas druk 

sprzedaje Jawostecja 11 DB 
1 metr, motor elektr., wszystkie 


bawełna hurtowo, Central 
Nici, Krucza 24. 


